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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 9. Maja.
N. Pau Swego nadzwyczajnego posła i peł- 

"o n iy c iip g o  m in istra  p rz y  dworze Królewsko- 
W irlenbersk in i ,  G enera ł M ajora v o n  R o ­
c h  o w ,  na inną posadę zlamtąd odw ołać ,  n a ­
stępcą jego dotychczasowego nadzwyczajnego 
posła i pełnomocnego ministra p rzy  dworze 
Klektoraluo - hesk im , Generał M ajora  v o u  
f h u u  mianować a w miejsce łegoz przy dwo- 
rze wspomnianym dotychczasowego nadzw y­
czajnego posła i pełnomocnego ministra przy 
dworze Król. Szwedckim Hr. G a l  e n  w rów- 
fiej funkcyi zawierzytełnić raczył. —

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s  y  a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 2. Maja.

NN, Cesarstwo II. O boje  II. C C .  W  W .  Ge- 
sarzewicz Następca i Cesarzewiczowa, W  W .  
Książęta: Konstantyn Mikołajowicz, Mikołaj 
Mikołajowicz i Michał Mikołajowicz, W  Ksią­
żę Michał Pawłowicz, W .  Księżniczka Olga 
M ikolajowna, Książe Maxymilijan Leuchłeu- 
bergski i Książę Piotr O ldenburgski słuchali w 
N ocy  Zmartwychwstania Pańskiego nabożeń­
stwa w W ielk ie j Kaplicy Pałacu zimowego. 
M iędzy nabożeństwem i Mszą św. N. Cesarz 
Jm ć raczy ł przyjm ować powinszowania od

członków R a d y  P ańs tw a ,  M inistrów, Senalo- 
r ó w ,  Generałów i O ficerów  G w ard y i  i wojsk 
linijowych lądowych i morskich^ urzędników  
d w oru  i osób prezentowanych.

O  w pół do szóstej po  po łudniu  NN. P a ń ­
stwo i Ich Cesarskie W ysokośc i  byli na N ie-  
szporze, po  k tó rym , N . C esarzowa raczy ła  
przyjmować powinszowania D a m ; następnie 
J C W .  Cesarzewiczowa W ie lk a  Księżna M a ry  a 
Alexandrowna przyjm owała w swoich pokojach  
D am y ,  członków R a d y  Państw a , Senatorów, 
urzędników d w oru  i sekretarzy stanu , sk łada­
jących J e j  powinszowania z pow odu  powstania 
z połogu.

W  przeszły W to re k  J .  C. W y s o k o ść  C e ­
sarzewiczowa odbierała z tejże okoliczności 
powinszowania od wyższego Duchowieństwa o 
południu , od  Ciała Dyplomatycznego o wpół 
do pierwszej, tudzież od generałów i oficerów 
gwardyi,  wojsk lądowych i morskich.

N astępne przedstawienia miały miejsce tt 
dw oru  we W to re k  17. Kwietnia:

N . Cesarzowi Jm ci:
P P .  Buchanan, sp raw ujący  inlercsa J .  K. 

Rrytańskiej M ości; ba ron  Lebzeltern, sekre­
tarz Poselstwa Austryackiego; hrabia d’Escher- 
ny, sekretarz Poselstwa Francuskiego; hrabia 
Mougelas, sekretarz Pos. Bawarskiego; książę 
Cen tu r ion i ,  sekr. Pos. Sardyóskiego, kawaler 
O liveira , urzędnik Pos- 1’orlugalskiego, kaw. 
Mussini,  kaw. Jawcs Tkae, Konsul jen. An-
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s t ry n c k i ,  kaw . R igler,  K o n su l  jen. P ortugalsk i .
N .  C esa rzow ej  J u ic i :

K aw . C o r re a  H enriquez ,  Poseł nadzw . i M i­
n is ter  pe lu om o cny  J .  K. N ajw ierniejszej Mości,  
h rab ia  E s te rh a z y  i w szy scy  w yże j w ym ienieni.

J .  C . W .  W .  K. C esa rze w iczo w i n a s tę p c y :  
W s z y s tk i e  pom ien ione  w yżej osoby .
J .  C .  W .  W ,  K. C esa rzew iczo w ej  M ary i 

A le x a n d ro w n ie :
H ra b in a  cle R an lzau ,  h rab in a  de  R ray ,  pani 

B u c h a n a n ,  w szystk ie  pom ien ione  w y że j  osoby , 
b a r o n  de  Schlóssing, sekr .  Pos. A ustryack iego  
i h rab ia  P aar ,  u rzę d n ik  tegoż Poselstwa

P rz e z  ukaz  C esarsk i  do  rządzącego  S e n a tu
z  d. 12 .  K w ie tn ia ,  W ie lk i  Marszalek  d w o ru
książę  M ikołaj D o lg o ru k i  m ia n o w an y  W ie lk im  
P o d czaszy m .

P rzez  ukaz  C esarsk i  cl o rządzącego  Sena tu
z  d. 1 4 .  b. m. S p ra w .  o b o w . mistrza d w o ru ,
rzecz . R. St. książę J u s u p o w  i sp raw . ob ow . 
kon iu szeg o  d w o ru  rzecz, R. St. hrabia  Al. T o ł ­
s to j zostają  za tw ie rdzen i  na tych  urzędach.

P rzez  u k a z y  C esa rsk ie  do rządzącpgo S ena  
tu , 3 1 .  M arca , starszy  R adzęa  zarządu  p o c z to ­
w eg o  w K róles tw ie  P o lsk iem ,  R adzca  S tanu  
'N ow icki ,  m ia n o w a n y  R a d z rą  T a jn y m  i n a z n a ­
c z o n y  d o  zasiadania  w W a rs z a w s k ic h  rządz.
S e n a t u  D e p a r t a m e n t a c h .  ---- G.  K w i e t n i a ,  z, p O -

w o d u  u ko ńc zen ia  p rzez  M inistra  sp ra w ie d l iw o ­
ści ,  sek re ta rz a  s tanu  hrab i P a n in ,  rew izy i  są- 
d o w u ic lw  Sl.  P e te r sb u rsk ich ,  N a jw y że j  r o z k a ­
z a n o  11111 ob jąć  za rzą d  w szystk ich  p o w ie rz o n y ch  
m u  w y d z ia łó w .

. P. genera ł  ad ju tan t  h rab ia  O r łó w  oznajm ił 
w  d. 1 6 .  M arca  P. tow arzy szo w i M inistra  sp ra ­
w ie d l iw o ś c i ,  że  na p ro ś b ę  zna jdu jąceg o  się w 
g u b .  K ijowskie 'j feldfebla Józe fa ta  I r z y k ie w i-  ’ ; 
c z a ,  k tó ry  należał do  P o lsk iego  ro k o szu  a na 
p o c z ą tk u  1 8 4 4 .  r o k u ,  z N ajw yższego  ro zk azu  
b y ł  u w o ln io n y  ze s łużb y  w o jsk o w e j  z p o z w o ­
len iem  w ró cen ia  d o  ro dz in neg o  kra ju , N. C e ­
sa rz  J in ć  z uwagi na d ługo le tn ie  zos taw an ie  
J rzy k iew icza  w s łużb ie  w o jsk ow ej,  w zo ro w eg o  
je j  pe łn ien ia  i n iedosta tn iego  jego s ta n u ,  r a ­
czy ł  na j laskaw ie j  dozw o lić  mu w ejść  do  s łu ż b y  
c y w i ln e j  w jedn e j  z g ub e rn j i  Zachodnich .

N. C esa rz  Jirtć r a c z y ł  na j laskaw ie j  p rzy jąć  
d e d y k a c y ą  dzieła  p o d  ty tu łem  »Plauy budow li«  
i  t. d. p rzez  b u d o w n ic z e g o  Id źko w sk ieg o  w  P a ­
r y ż u  z (extern f r a n c u sk im ,  a w  P e te r sb u rg u  z 
textem rossyjsktin  w y d a n e g o  i polec ić  z a p r e n u ­
m e ro w an ie  stu exem plarzy  tegoż dzieła.

—  Strac ił  S ł u c k i  op iek i ubogich  Komitet 
C esa rsk iego  F ilan łro p icz n e g o  T o w a rz y s tw a  ze 
sw ojego  g ron a  znakom itego  cz łonka  J W .  J a n a

W o y n i ł o w i c z a ,  b y łe g o  P o dk o m o rze g o  i n ie ­
g d y ś  cz łonka  Kommissji Radziw il low skie j .
Z  n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j ,  z d . 2 1 .  Kwiet.

W ia d o m o śc i  nasze z Z akauk azy i  idą aż d0 
2 5 .  M arca . C hoc iaż  w tym  czasie jeszcze 
górach  ostra  panow ała  z im a ,  sp os trzeżouo  jed ­
nakże  już między rozm aitymi ludami wielką 
czy n no ść  i po ruszen ie .  W ia d o m o śc i  o  n ie ­
z w y cza jn y ch  p rzyg o tow an iach  R ossy  i ,  k tó re  
pogłoska  naum yśln ie  jeszcze  p o w ięk sza ła ,  s p o ­
w o d ow ała  je do  p rzysposob ien ia  się do  g rożą ­
cej walki p rzez  zapew nien ie  sobie  sw y ch  sp rzy ­
m ierzeńców . J u ż  w jesieni i w czasie z im o­
w y m  usiłowali R o ssy au ie  k i lkakro tn ie  s p o w o ­
d ow ać  Szauty la  i po łączone z nim poko len ia  
do  poddan ia  się lub przyna jm nie j  do w iecznego 
p o k o ju  ; lecz w szystko b y ło  b ezsku tecznem , 
wszelkie  bow iem  przeds taw ien ia  z pogardą  p r a ­
wie o d rzu c o n o  T y lk o  kilka pok o leń  m ieszk a ­
jący ch  w bliskości linii, k tóre  zw y k le  szły  za  
szczęściem, zezw oliły  na w aru nk i  p o k o ju ,  k tó ­
re  jednak  bezwątpieuia: ze rw ą  p rzy  p ierwszej 
pom yślne j sposobności.  C zeczeń cy  zas o d p o ­
wiedzieli  na p ro p o z y c y e  Rossy  an k d k o k ro tn em i 
w y p ra w a m i przeciw  poko len iom  neu tra lny m  lu b  
p od leg łym  R ossy i i uderzen iem  na n iek tó re  ros -  
sy jsk ie  c y ta d e le ,  z  k tó ry c h  w późnej jesieni i 
w zimie sześć do  o ium i w ręce  się ich dostało. 
J a k  zw yk le  korzysta li  z c iem n ych  n o c y  i ze  
św iąt rossy jsk ich ,  a b y  napaść  na o w e  w a ro ­
w nie. Z  d rug ie j  s t ro n y  s tarał się p o d o b n o  Sza- 
m y l  w C aro g ro d z ie  o zapom óżkę  w am unicy i i 
b ro n i .  P odług  w szelk iego podo b ieńs tw a  nieśmia­
ła mu w tym względzie po rta  dać s tanow czej o d ­
p o w ie d z i ,  z p r z y c z y n y  bojaźni p rzed  Rossyą, 
ale to p e w n o ,  że u c z y n i ,  co ty lk o  będzie  m o ­
gła. Zasiłki w o jska  rossyjskiego w K aukaz ie  
w y n oszą  pod ług  je d n y c h  3 0 , 0 0 0  lu dz i ,  pod ług  
d rug ich  5 0 0 0 0 .  W ię k s z a  część ty ch  żo łn ie ­
r z y  już  jest w  poch o dz ie ,  a p rzy na jm n ie j  p o ­
łow a z nich stanęła  bez  w ątpienia  na miejscu. 
OprócZ&tego ściągają w ie lk ie  z ap asy  b ro n i ,  a- 
m u n icy i  i w sze lk ich  w o jen n y ch  p o rz ą d k ó w  tak  
lądem  ja k o  w odą. W n io s k u ją c  z ty ch  p rz y g o ­
to w ań  i z  w y ra ź n e j  w oli c a r a ,  m ożna b y ć  p e ­
w n y m ,  że  la tem  b a rd z o  będ z ie  w K aukaz ie  g o ­
rąco. W ia d o m o ś ć  o w a ,  że  cesarz  n ieogran iczo­
n e  p o d o b n o  p o k ład a  zau fan ie  w n o w o  ob ran y m  
d o w ó d z c y  K au k azu ,  genera le  W o r o n z o » * >  
po tw ierdz iła  się dosta teczn ie  p rzez  n adzw ycza j"  
n e  p e łn om o cn ic tw a ,  k tó re  n o w y  g u bern a to r  o- 
trzym ał.  W i e l e  się spodziew ają  n ie ly lko  po  
jego ta lencie  w o je n n y m ,  lecz i po  jen °  z<̂ t -  
n ośc i  adm in is tracy jne j.  Ma on napraw ić  d a ­
w nie jsze  b ł ę d y ,  u jąć  osobliw ie ludność  dla

I



859

rządu rossyjskifgo, innego ducha wzbudzić w 
wojsku i inny w nim zaprowadzić zarząd, 
w ogóle tak wszystko urządzić, żeby położe­
nie prowincyi zakaukazkńh  inny kształt p rzy­
jęło. Generał W o ronzow  faworyt cara posia 
da bezwątpienia znakomite zdatności, lecz nikt 
z pewnością twierdzić niemoże, czy będzie ta­
kim właśnie człowiekiem, jakiego na tern właś­
nie stanowisku potrzeba.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 6. Maja.

W  Sobotę 21 .  Kwietnia (3 .  Maja), jako w 
Uroczystość Imienia Je j  Cesarskiej Mości N a j­
jaśniejszej Cesarzowej Alexandry Feodorowny, 
odbyło się w godzinach rannych, w świątyniach 
tutejszych wszelkich w yznań, uroczyste nabo­
żeństwo, przy licznem zebraniu pobożnego lu­
du, który połączył z modłami duchowieństwa, 
błagania do Przedwiecznego o zlewanie wszel­
kich łask na .ukochanych Monarchę i M onar-  
chiuią, tudzież na całą łaskawie panującą nam 
1'amiliją. O  godzinie 10. i pół z rana, J O .  
Książe W a rsza w sk i , Namiestnik Królestwa, 
przyjmował na p o k o j a c h  Zam kowych, powin­
szowania od u r z ę d n i k ó w  władz wszelkich, lak 
wojskowych jako i cywilnych; puczem z ty ­
miż udał się do Kościoła Katedralnego św.
Tr>,j„y, Kd/.ie N a ip rzew ie leb n ie jszy  N ik ano r ,
członek Najświętszego S ynodu ,  Arcybiskup 
W arszaw sk i i Nowogieorgiewski, celebrował 
Liturgiją św. W  czasie hymnu dziękczynnego, 
działa cytadelli Alexandrowskiej ozwały się 101  
m y . O  godziuie 4. z południa, dany by ł u 
*10. Księcia Namiestnika Królestwa obiad świe- 
biy, w zamku, na który najznakomitsze osoby 
by ły  zaproszone. —  W ieczorem , widowisko 
bezpłatne w Teatrze W ie lk im , tudzież rzęsi­
ste oświetlenie miasta, zakończyły  uroczystość 
dnia tego.

F  r  a  n  c  y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 2. Maja.

P raw o  o nadzwyczajnym i dodatkowym  k re­
dycie przyjętem dziś zostało w Izbie D epu tow a­
nych 1 9 3  głosami przeciw b 8  glosom. Generał 
Thiars złożył kilka petycyj przeciw uzbrajaniu 
" a ro w n i  Paryża. Polem wszedł na mównicę 
Pan T h i e r s ,  domagając się wykonania ustaw 
w e względne zgromadzeń duchownych. Nie 
chodzi tu ,  rzek ł,  o walkę z rządem, o walce 
takiej nie myślę, owszem mniemam, ze zdanie 
lńoje w tej mierze podziela W ie lk i  kanclerz i 
wszystkie sądy paryskie. P rze ję ty  jestem n a j ­
wyższą czcią dla religii k ra jow ej,  ale przytem 
poważam praw a kra jow e , i temi uczuciami o- 
żyw iony  głos zabieram. Polem mówca przy­

pomniał Izbie, jak T ow arzystw o  Jezusow e wci­
snęło się znowu do Francji  w czasie restauracji,  
zrazu ukryte i zaprzeczaue; ale praw da w ycho­
dzi zawsze na wierzch. Od tego czasu Jezuici 
krzewili się w kraju bez przestanku, od kilku 
zwłaszcza lat liczba ich niezmiernie w zros ła ; 
bytność ich niegdyś ta joua, teraz jest jawną. 
Podzieleni są na dwie prowincje ,  to jest Lug- 
duńską i francuzką, mają 2 7  dom ów , i daleko 
większą liczbę członków niż sami podają. P an  
T h i e r s  żąda zatem zastosowania praw tylko 
przeciw tym Jezuitom , k tórzy się w kongre­
gacje połączyli. Pojedynczo wolno im w F ra n -  
cji p rzebyw ać,  ale ich stowarzyszeń, ich roz- 
krzewiania się przez takowe stowarzyszenia nie* 
doZwalają ani praw a, ani interes kraju. M ów ca 
przechodząc następnie do prawodawstwa, p rzy­
toczył wyroki dawnego parlamentu i edykta 
monarchów. T e  nieuiają zaiste w tych czasach 
zupełnej powagi,  ale błędnem b y łoby  mniema­
nie, że są dziś bez wszelkiego znaczenia. W  nich 
już oceniono z moralnego względu to duchow ne 
zgromadzenie, a to służyło za sasadę zgrom a­
dzeniu konstytucjinemu. T o  zniosło wszelkie 
lowarzyslwa duchow ne , a cesarz wznosząc na  
nowo ołta rze ,  proskrypcję Jezuitów  utrzymał. 
Mówca uważa zniesienie wszelkich s towarzy­
szeń religijnych we F rancji ,  za rzecz zbyt a b ­
solutną, dla tego niepodziela zasad konw entu  
w tej mierze, ale idzie za zdaniem rządu cesar­
skiego, który zakaz przeciw Jezuitom utrzymał. 
»Będziemyż się —■ rzekł dalej — uskarzeli na 
praw a rewolucji i cesarstwa względem to w a­
rzystw duchow nych? Restauracja sprzyjała im 
jak tylko być m oże, a naw et z narażeniem sa­
mej siebie na szwank; a przecież przejdźmyz 
prawa w ydane przez nię w lej mierze, coz w  
nich znajdziemy ? W ym aga ła  ona upoważnienia 
do ustanowienia jakiej kcngregracji lub s tow a­
rzyszenia religjinego, ale Jezuitów  nieuznawała 
nigdy na towarzystwo dozwolone. Nakoniec 
prawo o stowarzyszeniach podaje nam nową 
broń  przeciw wdzieraniu się Jezuitów, o t r z y ­
m y w ano ,  że Karta zniosła w s z e l k i e  niebezpie­
czeństwo dawnego rządu przeciw jezuitom. 
Ależ podczas samej nawet restauracji wydał sąd 
królewski w Paryżu ów sławny w yr° k ,  który, 
opierając się na daw nych  cdyktacbj Jezu itów  
na zawsze z Francji  oddala.« F a n  Espinasse 
przeryw a m ów cy: »Ale Karle z roku  1 8 3 0 . "  
Na to Pan  Thiers: »Rzecz zastanowienia godna, 
że dó K arty  odw ołuje się s tionnictwo pewne, 
które najbardziej jest pizeciwnem wolnościom 
przez Kartę  zabezpiefZOny ,n (śm iech).  S tron ­
nictwo to żąda bez u.lauku now ych wolności,
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abso lu tne j  w o lnośc i  na  m o cy  K a r ty  ( z n o w u  
ś m i e c h ) ,  cóż  to  m a  zn a c z y ć ?  M o i  P a n o w ie !  
odw o łu jec ie  się p rzec iw  n a m ,  a na  korzyść  J e ­
zu itów  d o  K a r ty  z r. 1 8 3 0  ! A przecież  a r ty k u ł  
f>ty K a r ty  z  r , 1 8 3 0 .  zupe łn ie  tak  b rz m i ,  ja k  
a r ty k u ł  K a r ty  z  r. 1 8 1 4 .  o  w olnośc i religijnej. 
A  przec ież  sąd  k ró lew sk i  w  P a r y ż u  w znow ił 
w  czasie re s tau rac j i  d a w n e  cd y k ta .  N a leży  
za is te  o p ie k o w a ć  się rełigią P a ń s t w a  Q hałas, 
zg ie łk ,  w o ła n ie :  p a ń s tw a !  p a ń s tw a ! )  albo, je,źli 
s ię  tak  p o d o b a ,  religią k r a j u ,  a le  w s trzy m y w a ć  
t r z e b a  n ie ro z sąd n y c h ,  k tó rz y  ją  na  s t ra ty  n a ra ­
żać  pragną .  S p ra w c ie ,  a b y  religia kwitła, uczcie 
je 'j ,  to  jest obow iązk iem  m ądrego  r z ą d u ,  ale 
ko śc ió ł  i s łudzy  jeg o  w iedz ieć  p o w iu u i ,  że w ka- 
żd em  d o b rz e  uorgan izow aneiu  p ańs tw ie ,  is tną 
p e w n e  p raw id ła  dla w szy s tk ic h ,  a zatem  i dla 
ko śc io ła  i s ług  j e g o .«

R z a d k o  k iedy  P a r y ż  b y ł  św iadk iem  tak ży ­
w eg o  ru c h u  w  im ien iny  K ró la  jak  dn ia  w c z o ­
ra j s z e g o ,  d o  czego się p rz y ło ż y ło  uroczys te  
św ię to  W n ie b o w s tą p ie n ia  P ańsk iego ,  P lac  
w ie lk i  na po lach  e l ize jsk ich ,  gdzie b y ły  w ys ta ­
w io n e  d |a  ub aw ien ia  lu d u  d w a  lea t ra ,  ledw ie  
w y s ta r c z y ł  n a  pom ieszczen ie  z e b ra n y c h  tłumnie 
lu d z i ,  k tó ry m  się szczególniej p o d o b a ło  w y s ta ­
w ien ie  b i tw y  n a d  Is ly ,  C h o ć  w szędz ie  n a d ­
z w y c z a jn ie  w ie lka  c iż b a ,  w z o r o w y  jed n ak  p o ­
rz ą d e k  w idać  by ło  w e  w szystk ich  miejscach, tak  
iż po lic ja  m ało  co  miała d o  czynienia .  — P rz y  
p rez en ta c j i  w  p a ła c u  T u i le ry jsk im  uw ażano  n a d ­
z w y c z a jn ą  liczbę  o f ice rów  gw ard j i  n a ro d o w e j  
P a ry s k ie j  i W e rs a ls k ie j .  N a  tw arzach  K ró la  
i  jego  ro d z in y  m alow ała  się w eso ło ść ,  ty lk o  na  
tw a r z y  X iężne j A u re l jań sk ie j ,  tej tak  ciężkim 
ciosem  n aw ied zo n e j  p a n i ,  malował się sm utek  
jak  zw y k le  p o d czas  tak ich  u ro c z y s ty c h  o b c h o ­
d ów . M o n a rch a  zdaw ał się b a rd zo  b y ć  u r a d o ­
w a n y  licznym  zb io rem  D e p u to w a n y c h  i dał to 
w v ra ^ n ie  i czu le  p o znać  w  od po w iedz i  na m o ­
w ę  P rezesa  Iz b y  D e p u to w a n y c h .  A rc y b is k u p  
P a ry s k i  w  m o w ie  sw ej zapew n ia ł  n a p rz ó d ,  »iż 
d u c h o w ie ń s tw o  P a ry s k ie  godueui jes t n iezaprze- 
czeu ie  sw o jeg o  p os łan n ic tw a ,  t r u d n iąc  się je ­
d y n ie  ty lko  rzeczam i świętemi p ieczy  jego po- 
w ierzouem i."  N a k oń cu  n azy w a  A rcy  Pasterz, 
j-wołuy w p ły w  religji p rzedm io tem  w szystk ich  
ż y c zeń  d u c h o w ie ń s tw a * '— w y r a z y ,  w  k tó ry ch  
u p a tru ją  n ieznaczne  n ap om kn ien ie  żądania zu­
p e łn e j  w olności ins trukcj i,  W  odpow iedz i sw ej 
o g ran iczy ł  się K ró l  p od o b n ież  ty lk o  na d u c h o ­
w ieństw ie  P a ry sk ie m  i p ow iedz ia ł  ty lko  z p o ­
chwałę , iż d uch o w ień s tw o  w sp ie ra ło  go często­
k ro ć  ro s trop n ie  w  wielkiem zadan iu  otaczania  
relig ji  w s z e l k i m  w iuoóm jej u szauow ao iem . —

K r ó l ,  pom im o iż p rezen tac ja  p ięć  godzin  z a b ra ­
ła ,  że musiał wiele m ó w ić ,  a po  w iększe j  czę­
ści s ta ć ,  zd aw a ł  się u ieb y ć  z n u ż o n y m ,  co do­
w odzi si lnego z d ro w ia ,  lu b o ć  w tern zd ro w iu  
u k ry w a  się c h o ro ba  —  c h o ro ba  starości. N a  
w ieczó r  wielki i św ie tu y  f a j e r w e r k  b y ł  p o ­
dz iw ianym  słusznie w ieńczącym  dzieło końcem .

W  tych  dn iach  p an  A rago  p rzeds taw ił  Iu s ty -  
tu tow i ch łopca  mającego lat 6 .  i miesięcy 1 0 .  
n azw isk iem  P ro lo n g e a n ,  posiadającego n a d z w y ­
c z a jn y  ta len t r a c h u u k o w y .  C h łop iec  ten ro z ­
w iązu je  w pamięci n a jb a rd z ie j  zaw ik lanc  z a d a ­
n ia ,  k tó re  m atem atyk  ty lko  z p iórem  w ręk u ,  
za  pom ocą  zas tosow auia  sz tuczny cli m e tod ,  a lbo  
też tablic lo gary tm icznych  rozw iązać  zdoła .  —  
A k ad em ija  m ianow ała  kominissją w celu zy sk a ­
nia dla um icję tuości  czegoś z n a tu ra lnego  talen­
tu  ow ego n ow eg o  D ase. C hce  ch łopca  tego p o ­
k ie ro w a ć  i w y d o sk o n a l ić ,  a lbo też ogłosić i z a ­
s tosow ać  do  pub licznego  u ży tk u  to, c o b y  w jego 
sp o so b ie  ro zw iązyw an ia  zagadnień  by ło  nowern. 
K om m iss ja  ta sk łada  się z pan ów  A rago ,  C a u ­
chy ,  P o n is o t ,  D u h am e l  i L iov il lc ;  d o d a n o  zaś 
do  n iej jeszcze pan a  F lo u re n s ,  b y  ch łopca  lego 
p o d  w zględem  frenologicznyin  zbadać .  W  s k u ­
tek  ra d y  p. Arago, o jciec tego m łodego  chłopca, 
o ś w ia d c z y ł , ze uie myśli na  w id o k  p u b l iczn y  
w y s taw iać  jego ta len tu ,  b y  z tad  zysk i  ciągnąć, 
w  ten spo sób  w ięc  u n ik n ie  on  nieszczęśliwego 
losu  cu d o w n y c h  dzieci.  P o  tern p rzeds taw ien iu  
cz łon ko w ie  ins ty tu tu  zajm owali się drugiem, nie­
m niej c ickawem , d w u n as tu  iud janó w  z pó łn ocn e j  
A m eryk i ,  m ężczyzn , d z ie i i  i kobie t .  Są to n ad e r  
p ięk n e  e sem p la rz e  cze rw o n e j  skóry ,  m a lo w an e  
n a  tw a rz y  i in n ych  cz łonkach  p ięk ny m  cze rw o ­
n a w y m  k o lo re m ,  ale  nie le tuo w ane .

Z  d n i a  3.  M a j a ,
P o d ług  J  o u r n a  1 d’ A l g e r i e  M a ra b u t  Sidi- 

S a id ,  s ta rszy  b ra t  A b de l  K a d r a ,  w  F e z  lra ro ­
zk az  C e sa rz a  M a ro k a ń sk ieg o  ścięty  został. S a ­
ida  b y ły  E m ir  d o  F e z  p osła ł ,  a b y  C e sa rza  
A b de l  l \h a m a n  do  z łagodzenia  w y d a n y c h  p r z e ­
ciw n iem u ro z k a z ó w  sp o w o d o w ać .  N a  d w o rz e  
w  F ez  z razu  u p r z e j m i e  p rz y ję ty ,  miał się 
w dać  w spisek  k n o w a n y  p rzez  zn iechęconych ,  
co życ iem  sw ojem  przypłacił ,  b y ł y  E m ir  s tra-  
ceniein b ra ta  sw eg o  z a trw o ż o n y ,  cofnął się do  
gór b i f f ,  gdzie poko len ia  b u n tu je  i w o jsk o  
zbiera.

A n g l i a .

Z  L o n d y n u ,  dnia  2 .  Maja.
N a posiedzeu iu  dzisicjszćm Iz b y  niższej t r z e ­

c i e  o d czy tan ie  b i lu M ajn o th sk iego  na dzień  11), 
M a ja ;  a w n io sek  lo r d a  I. R ussel l d o ty c z ą c y  
klass ro b o c z y c h  na  d. 2 6 .  w yzuaczouo.
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P rzed  kilkoma miesiącami dzienniki angiel­
skie mówiły jak o cudzie o teleskopie, który 
hrabia R o s s e ,  Irlandczyk, kazał wybudować 
w swoich dobrach pod Dubliuem. Narzędzie to  
największe z dotąd znanych w świecie, dla u- 
miejętności i sztuki stanie się nową epoką w a- 
slrouomji, jeżeli nie przez uzyskane już skutki 
to przynajmniej przez to, że jeszcze ważniejsze 
będzie można zyskać. Średnica wielkiego zwier­
ciadła ma 6 stóp angielskich, grubość jego wy- 
nosi 6 |  cali, ciężar trzy beczki (,60 centnarów) 
w skład jego wchodzi J2 6  części miedzi i 57  
cy n y ; jego ognisko jest odlegle o 45 stóp. — 
Zwierciadło to spoczywa na sześciościanie z 8 
stóp. R ura sama z drzewa sosnowego ma w 
środku 7  stóp ang. a 6 przy końcach. Teleskop 
ustanowiony jest między dwoma murarni, które 
mu służą za podstawę. M ury te są z kamieni 
ciosowych, z północy na południe idą i mają 
71 stóp długości a 51 wysokości, z największą 
śmiałością poprowadzono je rów noleg le  do p o ­
łudnika. Teleskop cały waży około 15 beczek 
(3 0 0  centu.), a jednak dwóch ludzi go poru­
szać może.

B e l g i  a.
Z B r u x e l l i ,  dnia 2 . Maja,

Sąd policyi wydał dzisiaj w yrok przeciw 
dwom plebanom w Iśoilsfort i Andcrgliein (dwie 
mile od Bruxelli), którzy w kazaniu swojein 
uiedzielnem gwałtownie powstali przeciw człon­
kom rady komunalej, za to , że dla znacznego 
nader zwiększania się podatku na ubogich, do- 
hrowolue dodatki do pensyi drugiego probosz­
cza i wikaryusza odebrali, zwłaszcza, że wła­
dza kościelna bez potrzeby liczbę księży od 1. 
do 4ch powiększyła. Obydwóch proboszczy 
skazano na 3.miesięczne więzienie i na zapłace­
nie kosztów, chłopów zaś z Anderghero, po- 
większej części wyrobników , którzy w skutek 
kazania ścigali z krzykiem i groźbą jednego 
z czlouków rady komunalnej na sześciotygo­
dniowe więzienie i koszta. Proces ten jedyny 
w swoim rodzaju wielkie tutaj zrobił wrażenie, 
i roztrzygnął oraz ważną kwestyą konstytucyj­
ną. O brońcy duchowieństwa utrzymywali, że 
konstytucyo belgijska, która wolność religijną 
ustanawia, zniosła dawniejsze karne ustawy. 
Łatwo można zrozumieć, że przyjęcie takowej 
zasady zniszczyłoby ostatnie szranki wstrzymu­
jące niejako duchowieństwo od mięszania się 
do wszystkich stosunków politycznych, cyw il­
nych i osobistych. Ambona i kościół słałyby 
się dla duchowieństwa miejscem, z klóregoby 
można, jak owi księża uczynili, ogłosić, że 
Uiebędzie się mówić o ewangelii tylko o daleko

ważniejszych rzeczach, to jest fałszywem wy­
stawieniem rzccEy i rzucaniem połwarzy pod­
burzać słuchaczy do kary godnych wykroczeń. 
Być może, że skazani proboszcze będą apelo­
w ać, lecz można już wiedzieć naprzód, że sąd 
apellacyjny potwierdzi zasadę karogodności ta­
kich kazań. W y ro k  ten jest zatem ważnem po- 
przedniclwem, które w dalszych skutkach swoich 
może poprowadzić do zbawiennego ograuicze- 
uia władzy duchownej.

H i s z p a n i a -  
Z M a d r y t u ,  dn. 25. Kwietnia.

Ministrowie musieli dać kilku osobom znacz­
ny  wpływ mającym to stanowcze zaręczenie, 
że rząd żadnego jeszcze dotychczas nieuczyuit 
k roku , któryby zmierzał do jakiejkolwiek ugo­
dy wzlędem zamęścia królowej- Chcą owszem 
uieodstąpić przedsięwzięcia swego i zachować 
rozwiązanie tej kwcslyi na ów czas, w którym 
H iszpania  za jm ie  zn ó w  przy na leżne  jej stano­
wisko m ię d z y  mocarstwami europejskiemi. Ale 
z drugiej strony jest rzeczą niewątpliwą, ze 
królowa K rystyna porozumiawszy się z jednym 
z obcych dworów życzy sobie jak najusilniej 
zamęście młodej kró low e j  z h ra b ią  Trapani 
przywieść do skutku, i że książę Rianzarez 
nieprzeslajc dokładać starania, aby projekt ten 
przez inne także dw ory przyjętym został. P is­
ma tutejsze najrozmaitszych stronnictw obja­
wiają poczęści w nader uipprzystojnych wyra­
zach swoje nieukonteulowauie z takowego za­
męścia.

Przyszła z Rzymu wiadomość, że p. Castillo 
y Ayeuza wręczy dnia 2 7 ., jako w dniu uro­
dzin królowej K rystyny, na posłuchaniu uro- 
czystem Papieżowi swoje pismo wierzytelne ja­
ko pełnomocny minister królowej Izabelli II. 
Tegoż samego dnia ma pan Castillo odebrać 
bullę papiezką potwierdzającą sprzedaż już po- 
zbyiytii dóbr kościelnych, a Papież prócz tego 
mianować będzie nuneyusza dla dworu ma­
d ry ck ieg o . Jedno z pism ministeryalnych u- 
trzymuje, że Papież, ze względu na Hiszpauią 
urzeczywistnia owe słowa Zbawiciela: ze N ie­
bo bardziej cieszyć się będzie z nawrócenia je­
dnego grzesznika, niż z 09 sprawiedliwych. 
Tymczasem nota, którą dnia 29. p. m. pan 
Castillo przeslśł kardynałowi sekretarzowi sta­
nu, uczyniła tu niemałe wrażenie. Zawarte 
jest w niej oświadczenie w imieniu królowej, 
»że przysięgi urzędników na konstytucyą nie­
można tłumaczyć, jakoby przez to zobowiąza­
ni byli do wypełnienia czegośkolwick przeciw 
prawom boskim lub św. kościola,« Ta nota, 
która zdaje się być odpowiedzią na pytanie sto-
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Jicy aposto lsk ie j ,  sp o w o d o w a ła  d e p u to w a n e g o  
P a c h e c o  d o  iu te rpe l low au ia  pan a  M ar t inez  de 
la R o sa ,  k tó ry  w praw dzie  p raw d z iw ość  je j p o ­
tw ierdził ,  lecz dalsze jej w yjaśn ien ie  ua czas 
późu ie jszy  zachow ał.

W ł o c h  y.
Z R z y m u ,  d. 19 .  K w ietn ia .

M ons ignore  Bruuell i,  sek re ta rz  de P ro p a g a n ­
d a  F id e ,  został p rzez  pap ieża  m ian o w an y  n ad­
zw y c z a jn y m  postem w M adrycie ,  d o k ą d  w k ró t­
ce  odjeżdża. N ik t  nie  w ątpi tu o po m y ś ln ym  
sk u tk u  p o d ró ży  tego p ra ła ta ,  k tórego  łag od ny  
ch a rak te r  czyni go n ad e r  z d o ln ym  do  p o d o ­
b n y c h  usług, p o  p o w ro c ie  z H iszpanji  o t rzy m a  
ou  zap ew n e  kape lusz  kardyualsk i.

—  W  państw ie  kościelnem inają teraz wiele 
d o  czynien ia  z  gilotyną. W  ostatnim tygodn iu  
w ie le  e seku c j i  miało m ie jsce ,  dziś zaś w R z y ­
mie ścięto 2 3  letniego m orde rcę ,  k tó ry  już  k ie­
d y ś  b y ł  u ła sk aw ion y  dla sw ego m łodego wieku. 
O sa d z o n o  go ty lko  w w ięz ien iu ,  te raz  zaś za 
zam o rd o w a n ie  w ięziennego strażnika , został na 
śmierć sk azany .  P om im o lej su row ośc i je d ­
n ak że  m orde rs tw a  ta jem ne i n ie w y k ry te  są te ­
raz  częstszemi w R z y m ie ,  ja k  k ie d y k o lw ie k .

S z w a j c a r y a .
Z k a n t o n u  l u c e r n s k i e g o .  — J e ń c y  z 

B e rn u ,  A argow ii i ziemi bazełskiej wyszli z Lu- 
c e r n u ,  te raz  o p rócz  L u c e rn czy k ó w  zna jd u je  
się tu  jeszcze je d e n  z k an ton u  Z u ry c h ,  jedeu  
z T h u rg o w ii ,  jedeu  z k an io n u  A p p eu ze l l  i 2 c h  
z Zugu.

A u s t r y a .
Z  W i e d n i a ,  dnia  3. M aja.

W  sku tek  spóźnionego  p rzy b y c ia  pociągu 
G rac k ieg o  do  G lo gg u itz ,  w czo ra j  po  po łu dn iu  
poc iąg  gloggnicko w iedeńsk i o 2 0  m inut później 
odjechał.  S k ła d a ł  się z lo k o m o ty w y  o 6 k o ­
la c h ,  d w u c h  ó śm io k o lo w y ch  o so b o w y c h  i 5  
sze śc io k o lo w y c h  p o jazd o w y ch  w ozów . Nie 
d a leko  stacy i St.  E g iden  lo k o m otyw a  nagle z 
kolei w yskoczy ła ,  zboczy ła  po  lewej, p ie rw szy  
zaś w óz  o so b o w y  p o  p raw e j  stronie  kolei, w y ­
w ró c iły  się i p o k r y ł y  r o w y  grobli 3 — 4  stóp 
w ysok ie j .  P ie rw szy  z w o z ó w ,  k tó ry  się w y ­
w ró c i ł ,  k lassy  III. m ało  co b y ł  u szk od zon y ,  
ba rd z ie j  d rugi w óz  z  oddziałami I. i II. klassy, 
ostatnie  5  zosta ły  w ca le  n ieuszkodzone.  N a d -  
k o n d u k to r  S ch o u  b y ł  je d y n ą  nieszczęśliwą ofia­
rą  te j  katas trofy , k tó rego  z a p e w n e  p rz y  od sk a ­
k iw an iu  w óz  przygniótł .  P rz e w o d n ik  i k o n ­
d u k to r  w  n o c y  w  sku tek  r a n  odnies ionych  
u m a r l i ; o p ró cz  tego stróż i d w u c h  p o d ró ż n y c h  
I. wozu n iebezp ieczn ie ,  a 8 — 10 osób l ek k o

u szko dzo ny ch  zostało. Ile do tychczas  w iado­
mo, ani uszkodzenie  lo k o m o ty w y  ani p rz e s z k o ­
da ua kolei nie b y ły  p o w o d e m  tego nieszczę­
ścia, lecz li ty lko  p ręd ko ść ,  z jaką  na spadzistej 
tej ko le i  jechauo ,  p o u iew aż  na godz inę  9 — 1 0  
m d  o d b y to .  Z ap ew n e  chciał p rze w o d n ik  czas 
s t ra co n y  p rzez  opó źn ion y  od jazd  z  G logguitz  
w y n ag ro d z ić .  Zresztą  p rz y  tej sp o sob no śc i  
ośm ioko low e w ozy  o so b o w e  zn o w u  bezp ieczeń ­
stwa i m ocy  sw ej d o w io d ły ;  g d y b y  w ozy  b y ­
ły  o 4. k o ła c h ,  nieszczęście  b y ło b y  z ap ew n e  
da leko  większe.

T  u r c  y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 1 6 .  K w ietn ia .

W  p a łacu  b ió r  k w ara n ta n n y  p an u je  te raz  
wielka czynność ,  k a raw an a  z M e k k i ,  z łożona  
z 1 5 0 0  p ie lg rz y m ó w ,  niechciała p o d d ać  się w  
A d an a  przep isom  k w a ra n ta n n y .  -Łatwo w ięc  
siłą przełamali z a p o ry ,  co  ich tem m niej t ru d ó w  
k osz to w a ło ,  że tam eczny  g u b e rn a to r  zamiast 
sp rzec iw ić  się te m u ,  zachęcał ich z okn a  swego. 
Z ap ew n ia ją ,  że Melimed Ali B asza ,  p rz e ło żo n y  
n ad  ins ty tu tam i zd ro w ia ,  na p rzeds taw ien ie  r a d y  
zd ro w ia  ma zażądać  o d  S u łtan a  dymissji d la  
B aszy  A d any .  —  J a k i ś  ża r tow niś  dla z a b a w y  
rozgłosił  tu taj ta k ż e ,  żc z a r a z a  z j a w i ł a  s i ę  
w  p e w n y m  d o m u  w P era ,  T e  kiłka s łó w  s ta ły  
się p ow o d em  n iepo ję tego  zam ieszan ia :  w  lej 
chw ili rada  z d ro w ia  za ję ta  ten dom  i o dosobn i ła  
ś rod kam i po licy jnem i jego  m ieszkańców  o d  
s tyczności  z iuuemi.

Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d. 2 3 .  K w ie tn ia .

O s ta tn ie  donies ienia  z Bośnii po tw ie rdza ją  
zupe łn ie  naszą daw niejszą  w ia d o m o ść ,  że legat 
P ap ie sk i ,  B isk u p  Bariss icz ,  do od p o w ied z ia l­
ności poc iągn ię tym  i d o  K o n s tan ty n o p o la  w e ­
zw a n y m  zosta ł,  w szakże  i o p o r  s taw ia jący  m n i­
chy  (F ran c iszkan ie )  w  s to licy  stawić się mieli. 
B iskup  rów n ie  jak i kilku z a k o n n ik ó w  już d o  
S tam b u łu  w p o d ró ż  się udali.  Z a k o n n ic y  o b ­
winiają  B isku pa  o zd radę  k r a j u ,  tw ie r d z ą c ,  że  
należał d o  sp isku  s ław iańsk iego ,  zmierza jącego  
do  uw oln ien ia  Bosnii z  pod  p an o w an ia  tu r e c ­
k iego ,  o raz  że d o c h o d y  klasz toru  sobie  p r z y ­
właszczał. Z ra z u  Barissicz nie chciał się udać 
do  S tam bułu  ale n o w y  namiestnik O sm a u  Basza 
potrafił  go d o  tego skłonić .

Rozmaite wiadomości.

N i e  l a d a j a k o  n a g r o d z o n y  t a l e n t  
i u k a r a n a  z a r o z u m i a ł o ś ć .  —  W te n c z a s ,  
k ied y  świat tęgich  miał ś p i e w a k ó w ,  n ie z b y w a ło  
także m ięd zy  nimi ua t a k i c h ,  k tó rzy  się za ro -
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zumiałością i przecherstwem odznaczali. J eden  
z najsławniejszych śpiew aków , C a f f a r e l l i ,  
przypłacił tę niecnotę swojeini plecami. Znaj­
d o w a ł  on się w R zym ie ,  a kardynał Albani 
(opat kommeudataryjny Bledzewski) wezwał 
g o ,  ażeby śpiewał na koncercie, na który sama 
drżeń znakomitości rzymskich była zaproszona. 
W szy s tk o  jest,  Kaffarellego tylko nie ma. K ar­
dynał posela po śpiewaka, ale posłaniec zastaje 
go w ubiorze sypialnym i cichostępach. "Z apo ­
mniałem do stu katów —  rzecze śpiewak więc 
inną rażą będę służył — do tego niejeslem przy  
dobrym  humorze i wyszłoby parę godzin, nim- 
bym  się ubrał —  tak tak inną razą.« — Posłaniec 
pow rócił  z kwitkiem. Kardynała jak gdyby 
warem oblał, ale z nim nieprzelewki były, bia­
da tem u , z kim 011 miał na pińku. Za jednem ski­
nieniem siada w oka mgnieniu ochmistrz z czte­
rema policjantami do pow ozu, ażeby co bądź 
to bądź przywieźli K a f f a r e l  l e g o  do pałacu. 
I  stało się jak pan rozkazał. K a f i a r e l l i  c e-  
klował się trochę, ale c h c ą c  n i e c h c ą c  p o je c h a ł  
i to n i b y  na  urazę w szlafroku i pantoflach. 
W  domowym ubiorze kroczy śpiewak przez sa­
lon i usprawiedliwia się grzecznemi w y razy ,  na
jakie się zd ob yć  może. Cioście, uwiadomieni
o  wszystkiem, co się działo, nieztnarszczyli by 
najmniej czoła na widok szlafrokowego 1 pan- 
t o t t o T r ^ o  ś p i e w a k a .  Caffarelli, którego to za­
dziwiło, wziął się do śpiewania i śpiewał pomi- 
strzowsku. Zabrzmiały następnie huczne okla­
s k i — nareszcie przystąpił do niego kwartet po­
licyjny i w yprow adził  śpiewaka do przedpoko­
ju. T u  oddaje mu ochmistrz kosztowną ceki- 
Uami napełnioną tabakierkę, i rzecze: »Oto p o ­
d a r u n e k  Jego  Eminencji za lalent.« — "A to 
k a r a  — rzecze jeden z policjantów którą 
J e g o  Emiucucja przeznacza za niegrzeczność« 
—  w tein wszyscy sięgają po trzcinę, i każdy 
z nich liczy śpiewakowi po trzy oblewane bizu- 
n y ,  i kiedy biedny C a f f a r e l l i  w przedpoko­
ju od bólu srodze p o ż a ł u j  krzyczy, jaśni p a ­
nowie,  jasne panie, wołają w salouie: » B r a -  
v o , C a f f a r e l l i ,  b r a v o !«

Pew ien żołnierz Angielski, nazwiskiem F l a ­
n a g a n  ściągnął był na siebie małemi uchybie­
niami gniew adjutanta, k tórem u, — sprzyk rzyw ­
szy sobie nieustanne jego zelży we łajania — , 
poważył się dać porządnego łokciem szturchan­
i a .  Sąd w ojenny osądził go za to ua śmierć. 
ISadszedł dzień spełnienia w yroku ,  który ad ju­
tant miał osądzonemu publikować, lecz niebył 
vr stanie tego dokonać. Spostrzegłszy to F l a ­
n a g a n  rzecze do niego: "W id z ę ,  adjutancie, 

'Wś rozczulony; p roszę ,  niech ja  w zastępstwie

pana odczytam wyrok .« — Nieprzystano na to; 
iiiny oficer musiał dokończyć czytanie wyroku. 
Poteui prosił F l a n a g a n  o pozwolenie mu ko ­
mendy wy konania strzału ; pozwolono. Silnym 
i pewnym głosem zawołał: c e l  p a l !  i — padł 
trupem kilku przeszyty kulami. O !  szczęśliwa 
Anglio! — w ykrzyku je  P a r o b a t  G d a ń s k i ,
■—  zazdrościmy ci wolności druku, konstytucji 
i obfitej w dziatwę W i k t o r j i ,  ale twoje kary  
niesą zazdrości godne.

P o z o s t a ł k i  z p l e w .  —  Pewien lekarz 
ale niepowiadają gdzie i jak się nazywa od 
którego pewnie chorzy stronią, jak w ida ć  z d o ­
statku czasu, zadał sobie tę niemałą i arcy w a­
żną i pożyteczną pracę, aby wyrachować, ile 
też p r z y  i b e z  pomocy lekarskiej umarło 
ludzi biorąc od stworzenia pierwszego człowie­
ka J a d a n i a  i wyliczbował tę niepospolitą sum­
kę 2 6 ,6 2 8 ,8 4 3 ,2 8 5 ,0 7 5 ,8 4 0 .  —  Zgodno na
włos iii c a l c u  1 o.

S łu c h a jc ie !  W  A u s z p u r g u  jakaś pani W u r s t ,  
z domu L a c h u  e r ,  siostra znanego muzykusa, 
została o r g a n i s t ą.

O p i n i a  p u b l i c z n a  w A n g l i i  o h a n d l u  
n i e w o l n i k a m i .  Tak nazwane opactwo D ry -  
burgli ,  w którem zwłoki W a lte ra  Skotta leżą, 
jest własnością jirabiego Buchan. Tam nad o- 
groinną bramą, prowadzącą na rozległy dzie­
dziniec, widać kolosalną tablicę, z następują­
cym , olbizymieini głoskami w ykonanym  napi­
sem: "W łaścicielom niewolników z Ameryki
jest tu wstęp zabronionym.« Ten napis kaza­
ła tam położyć hrabina B uchan , aby  jeszcze 
po  śmierci sławnego, pogrzebiotiego tu barda  
Szkocy i ,  uczcić w ten sposób jego szlachetne 
wyobrażenie o godności człowieczej.

D o n i e s i e n i e  k s i ę g a r s k i e .
W  księgarni Nowej w  Poznaniu J .  Ł u k a ­

s z e w i c z a  wyszły z d ruku:
1) P a m i ę t n i k i  X. J.  K i t o w i c z a  T o m  ls z y  

z rękopismu dotąd  drukiem nieogłoszone- 
go ,  15 sgr.

2)  Ś p i e w y  k o ś c i e l n e  na 4 g ło sy  przez S. 
L e c h u e r a ,  10 sgr.

3) ( £D m e n t a r b u d )  ber  ^ o l n t f c b e n  6 p r a *  
che won 21. ' J ł o p l i n a t i ,  S S icrte  « lu f la 9 c* 
1 2 -1  far.

4) P rzyk łady  do  tłómaczenia z łacińskiego na 
polskie i z poi. na łacińskie p. A. P o p  li a- 
s k i  e g o  na Sextę ,  74 sgr.
 na Q uintę, 12t  sgr.

5) Historya Powszechna ua wzór W e l te ra  u ło­
żona p. A. Poplińskiego, l s y  r «“>, 20 sgr.

6) D em onom ania, czy li 0 Duchach przez Br. 
T rentow skiego, 1 Tal. . . .  tT '

7 )  Portofolio K rólowej Ludwik) p. t i r .  R a ­
czyńskiego, 2 T om y  3 Tal,
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Z A PO ZEW  E DYKT A LNY.
Nad pozostałością zmarłego tu J a n a  G W il­

he l ma  E d w a r d a  H o l z h e i u t e r  Radzcy Re- 
jencyjnego i ekonomicznego, na dniu 25. Kwie­
tnia Is  14. r., otworzono dziś process spadkowo- 
likwidacyiny. — Termin do podania wszystkich 
pretensyj wyznaczony, przypada

na d z i e ń  13. C z e r w c a  1845.  
godzinę lOtą przed południem w Izbie stron tu­
tejszego Sądu przed Assessorctn Sądu wyższego 
C r o u s a z .

Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utrącającego prawo pierwszeństwa jakieby 
miał uznany, i z pretensyą swoją li do tego o- 
desłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszonych 
wierzycieli pozostało.

Poznań, dnia 18. Lutego 1845.
Król .  S ą d  Z i e m s k o  - mi e j sk i .

W  P t a s z k o w i e  pod Grodziskiem jest 150 
tłustych skopów do sprzedania.___________

Parter na handel i stancje do wynajęcia na 
ulicy Wrocławskiej Nr. 35.

Na walne zebranie Towarzystwa a g r o n o ­
m i c z n e g o  powiatów C z a r n k o  w s k i c g o  i 
O b o r n i c k i e g o  na dz i eń  15. Ma j a  r. b. do 
S z a m o t u ł  na godzinę lOtą jak najuprzejmiej 
Szanownych członków zaprasza

Idz i  S z u m a n ,  pisarz towarzystwa.

W  a p t e c e  p o d p i s a n e g o  w a k u j e  m i e j ­
s c e  t e r m i n a t o r a ,  k t ó r e  n a t y c h m i a s t  al ­
b o  na S t y  J a n  r. bież.  może  b y ć  o b j ę t e .  
K w a l i f i k u j ą c e  się s u b j e k t a  r a c z ą  się 
z g ł a s z a ć  do mni e  z d o ł ą c z e n i e m  ś w i a ­
d e c t w  s z k o l n y c h .
_______________ A .  l i o l s k i .  ap t e k a r z .

Aparat destylacyjny 300 kwart zawierający 
i podług nowej koustrukcyi budowany, także 
maszyna do me ł c i a  węg l i  lub w i s i e ń  są do 
sprzedania w Poznaniu w hotelu Paryskim ulica 
Szeroka Nr. 15.______________ _ _ _ _ _ _ _ _

U W I A D O M I E N I E .
Szanownym ziomkom mam zaszczyt polecić 

znaczny mój zapas zegarów i zegarków złotych 
i srebrnych wszelkiego rodzaju, a szczególniej 
nadesłane mi z rękodzielni P a t k a  i C z a p k a  
z G e n e w y ,  które ja tylko prawdziwe posia­
dam, na c o  każdego czasu dowody złożyć mogę ; 
polecam oraz rozmaite gatunki łańcuszków i 
kluczyków złotych. Przyjmuję także obstalun- 
ki na powyższe wyroby, a wyobrażenia wszel­
kie podług życzenia uskuteczniam. Proszę więc 
Szanownych ziomków o łaskawe zaufanie.

'  Al f o n s  D y c f e l d ,  zegarmistrz 
we W rocław iu, przy ulicy Schmiedebrucke 

Nr. 60. blisko Rynku.

Sekretny sposób, który niezawodnie odwraca 
w y p a d a n i e  włosów z głowy, tak iżby każdy 
człowiek przez całe życie włosy mógł zacho­
wać, poleca z uręczeniem „

C l a v i e r ,
Parliumisla francuski, ulica VVrocl. Nr. 14..

Najlepszy t l i i s l y  s ć r  S x l i j s k i  M Ł ap-
U li U t e  nazwany poleca tanio

« .  Mj. Prayer,
przy W o d n e j  u l i cy  w domu szkoły 

imienia Ludwiki pod JVf* 3 0 .

Stan Termometru i  Barometru, oraz kierunek wiatru 
w P o z n a n i u .

Dzieu. Stan termometru ' Stan W ia tr .
najniższy najwyz. barometru

4. Maja.
5. »
6. -
7. »
8. »
9. *

lt). »

+  8,03 
+  5,4° 
-f 6,3° 
+  5,0° 
+  2,3° 
■+■ 4,5° 
+  6,3°

+ 12,2° 
+  8,0° 
+  9,5° 
+  6,2° 
+  12,3° 
- f -12,0° 
+  8.9°

27" 9,3"' 
27" 4,0"' 
27" 6,2"' 
27" 7,0 '" 
27" 9,2'" 
27" 9,5"' 
•27" 6,0 '"

Zachodni. 
Połud z. 
Póln. z. 
Pól. pół.w. 
Północny 
Pol. w. i z. 
Poludn. /,.

I4tirs g iełdy  IBerlińsUićj.

Dnia 9. M aja 1845.
S to ­
pa

prC.

N a  pr. kiiran
papie­
rami. wizna .

O bligi długu skarbow ego . .  
Obligi premiów liwndlii niorsk. 
Obligi M archii Elekt, i Nowej 
Obligi miasta B e r l i n a ............

- • G dańska t T .  .
Listy zastawne Pruss. Zachód.

> » W . X .Pozuausk.
» • » dito
> > Pruss. W schód.
» » P om orsk ie . .
.  » March. E lek.iN .
• » Sz laskie . . . .

F r j  d ry c h s d o ry .........................
Inne monety złote po 5 tal. .
Discoilto . . .'.......................

A k c j e  
D rog i żel. Berl.-Poezdamskiej 
O bligi upierw. Itcrl.-Poczdams. 
D rogi żel. M agd.-Lipskiej . . 
Obłigi upierw. Magd.-Lipskie . 
D rogi żel. Berl.-Auhaltskięj . 
Obligi upierw. Uerl.-Aiihnlt.skie 
D rogi żel. Dyssel. Klherleld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 
D rogi żel. R eńskiej . . . . . .
Obligi upierw. Heńskic . . . .
D rogi od rządu garaotowane. 
D rogi żel. Berlinsko-Frankfort 
Obligi upierw. B eri.-Frankfort. 

» żel. Górno-Szląskićj . .
* » dito Lit. f t . .
-  . Berl.-Szcz. Lit. A. i li.
« - M agdeb.-Ilalberst

D r. żel. W rocl.-Szw idn.-Freib, 
O bligi upierw. W ro c . Nzw.-Fr. 
D r. zel. Bnnu-Kolońskiej . . .

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

P szen icy  sze fe l . . .
Z y ta  . d t ..............................
J ę c z m ie n ia  d t . ........................
O w s a  . d t. . .
T a ta rk i  d t ........................
G ro c h u  . d t. . .  * . -
Z ie m ia k ó w  dt. . . . . .
S ia n a  c e t n a r .........................
S ło m y  k o p a  . . . . . .
M as ła  g a rn iec  . .  • * .

3% IOO-tj 9 9 *
93] 93*

3^ 98 J —

ą IOO 99 J-
48 ___

3t, 984 —

4 104] —

31 97] —
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A

202 —
4

183 _
4 — 103]
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4 1024 102
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4 1004 100
34 974 —

5
A

163 162
4
4 118 ___

— 1114 --
— 130] 129]
4
4

109]

4
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Dnia 9. Maja. 
1845. r.

od I do
Tal. sgr. f en . |  T  x\. sgr. fen

9 — 1 14 6
3 6 1 5 6

24 li — 26 —
21 — — 23 —

5 — 1 10 —
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